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Urodzony w roku 19 1 O w Poryw, J e a n Ge n et rodziców swoich nie · znoi. 

Dzieciństwo spędził w przytułku dla sierot. o takze częściowo przy chłopsk i ej ro­

dzin ie w Morvan. W wieku lo t dziesięci u przyłapany na kradziezy, został sieczony 

no dom pop rawczy. Po uzyskomu ustawowe! pełnoletności opuścił go by tyt dale j 

zyciem niebieskiego ptaka. ulrzymu jqcega się z Leb roni ny i d robnych, kieszonko ­

wych krodziezy. Krótki pobyt w Leg11 Cudzoziemskiej zokor\czył dezercjq, poczym 

ściga ny przez władze francuskie tułał się po całej Europie. Za krodzieze, pedera­

stię i szmugiel był w i ęziony kilkanaśc ie rozy - miqdzy Innymi tolcze f w Polsce. 

W więz i e niach odznacz y ł się donosicie lstwem, co słusznie uznano zo zdradę in te­

resów własnego . wzes l ępczego środowisko. Uję ty przy kole1nym właman i u , jako 

niepopra wny recydyw isto, koron y juz bli sko dwadzieścia razy, no krótko przed wy­

b uchem li wo jny świotaNej zasłał skazany no dozywocie . l włośnie w więzien iu po 

raz pierwszy wz iql da ręki pióro . No jolerw były to krótkie poematy, które Genet 

nazwał „ śp i ewem" . Potem dwa tomy prozy: No/re Damt de Fleurs i Miracle de 
la Rose napisane w r. 1940. W obu lych powieściach wydrwillno zastoje do szczę­

tu etyko i obyczaiawość mieszczar\sko. a no piedeslal wydiwigni~te jest przestęp ­

stwo, mord, pros1ytucjo I zboczenie seksualne. Ale - jak słuszn i e pisze Andrze 1 

Falkiewicz - „spoza tej kanwy, w dyg resji w n i eśmia łe j oluzii wyziera prawda 

inna , która ka ze myśleś o świętoscr 1 cielesny-n zyciu Bóstwa". Ta prawda b1jP. 

także z następnej powieści Querelle de Brest (1946). 

W roku 1946 pisze Genet swót p ierwny dramat Polcoiówlci, o w rok pćt 

nie] wy ros ly w więziennych doświadczer\ i refleksji Ścisł_q n~dzór. Obie sztuki s~ 
arc yd ziełkam i konstrukcji, symetryczne względem siebie. zarówno w planie treści 

jak i w pl onie myśl i . W obu akcja lredulcowona zostało do trzech osób. W Po­
lcoiówlcach. sq la trzy kob iety, z kló ryc h dwie inscenizu jq zabó jstwo trzecie j: dwie 

poko jówki Claire f Solange łnscenlzu j q zabójstwo swe1 znienawidzonej Pani, za­

kończone samobó jstwem. Cloir e grojqcej ro l ę Pani. upozorowanym jako zabój1twa 

Cl alre przez C loi re , któ rej rol ę w in1cenizowanym proces ie grała Solonge, a moze 

odwrotnie - przystajemy w lc or\cu orientować s ię. kto lu gro czyjq ro l ę, W lube l­

skiej inscen izacj i role Claire ; Solange g rojq mężc1yżn i . Naklad.:i Io kolejną wor ­

s łwę znaczeniową na genetowskq kon st r u kcję zo l eznośc i psychoosabowych. W Ści­
s(qm nad::;orze podobna sytuac ja rozpi1ona jest no trzech złoczyńców. sledzqq c'i 

w 1ednei. więz i enne j cel i, wyizolow anych z życia i pozbawionych możl iwośc i dzia­

ła ni a. Autor zda je się p rowadz i ć czytel n.ika I widza ku reflek!jom na lemat osobo­

wości lud1kiej stwarzane j przez przypadko'wy system wzorców rzutujqcych no niQ 

z zewnQtrz , wzorców ukulych w zbiorowiska ch lud,kich, które nie ioko z zasady 

n!szczq wszelkie wa r• o śc i jednostkowe na korzyść ustalonych i domin ufqcych w 

danym ś rodowis k u wartości obiegowych. 

Ten ł yp !emo tyki w ko le[nych wariantach powracać będlie wciqz - nie ja kr. 

obsesyj nie - w twórczośc i Geneta. 

W rok u 194 7 - Jean G ene t - w c i qż jeszcze p rzebywający w wlqzieni u 

zostaj e laureatem nag rody litera ckie j Pris de la Pleiade. W tym samym też roku 

Louis Jouve t wystawio w Paryżu Polcojó111/ci. Wszystko Io wzbu~zilo zrozum ale 

zainteresowanie wo~.6 ł osoby pisarza a w konsekwencji spowodowało złoże n i e w 

M ini slerstwie Spraw ied liwości petyc ji domaga jqce j s ię ułaskaw i e ni a pisarza. Pety­

cję te; podpisal i m. in. Cocteau, Sartre i Malreoux. W rok p6źnie ! G enet zos taje 

uła skaw io ny . 

W rok u 19 49 ukazuje sic; au t~ b io graficzny Dziennik ::;brodniarza G eneta , 

któ ry w pewien sposób zam k n ął burzl iwy okres kryminaln ego ż ycia poety. 

Po dluzszej przerwie, bo dopiero w roku 1956 pojowło sic; Bal/con a po 

nim kolejno w dwuletnich odstępach czasu Marzg11i i ParaTIJam;. 

Właśnie te !rz:y wielkie poemoły scen iczne wprowadziły Genelo do czołówki 

awangordy teatralne j aslatn ich lot. Wszystkie trzy sq w faki ś sposób budowane na 

zasadzie teatr u w teatrze i choć z pozoru dotykają kon kretnych problemów świato 

- jak np . dyskryminacjo rasowo w Murzynach. czy rewoluc ja w Algierii w Pllra­

wanllch., to przecież bardzo prc;dko przekonu jemy się. ze znowu wprowadzono 

nas w przedzlwnq grę złudzeń i fałszów, mas~k i konwenansów, pozorów. sr. hema­

lów I modeli ludzkich. Grę , kłóro fascynuje . a le które1 znaczeń nie p~dobno wy 

czerpać. 

Jest Io v,łośn ie ten tajemniczy świat przetyć nleu jawnionyd nienazwanych 

w człowieku. który rzulujqc w sposób zasadniczy na zyc ie jednostek i społeczeńst·N 

cał ych . jakze często sprawia. ze dzieje ludzkości loczq się bez naszej woli i bez 

naszego rozumit:nio Wariacje no temat „ schematy i człow i ek" lub „jednostko lu. 

dzko o łormo l izujqra społeczność:" . Cz łowiek stwarzany przez cały system form. 

rrzepis6w . wyobrażeń społecznych . I człowiek niszczony przy pomocy lych samych 

narzęd zi . Wzajemne przeglqdanie się w sob i ę poszczególnych oiobowości ludzkich. 

niezl iczana tlosć wzajemnych „zwierci del", wzajemnych odbtc i konfiq urocft. 

Nienawiść rodzqca nie nawiść, zło rodzqcc; zlo . .. Oto kl imat twórczości Genelo, 

kló ro wszelkim próbom interpretacji 1ednoznacznej wymykać si musi - jak kozdo 

pra wdziwa szt uka . 

Z.R . 
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